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Spra wozdanie
k o m is j i  budżetowej o przedłożeniu  W y d z ia łu  krajowego w p rz e d 
miocie objęcia szpitala św. L udw ika  w Krakowie  na rzecz kra ju ,  
oraz o pe ty c j i  T o w arzy s tw a  opieki szpitalnej dla dzieci w Krakowie 
0 powiększenie ryczał tu  wypłaconego szpitalowi św. L u d w ik a  dla

dzieci w Krakowie.

Wysoki Sejmie!
W  w ypełnieniu  uchwały powziętej przez W ysoki Sejm w dniu 24. stycznia 1895 

przedłużył W ydzia ł  krajowy spraw ozdanie  o wyniku rokow ań z Tow arzystw em  opieki 
szpitalnej dla dzieci w K rakow ie  w przedmiocie objęcia szpitala św. L udw ika  w K ra 
kowie na rz6cz kraju. T ow arzystw o je s t  sk łonnem  odstąpić  na  rzecz kraju szpital 
św. L udw ika  pod następującymi w arunkam i:

1) T ow arzystw o odstąpi krajowi b e z p ł a t n i e  realność pod lk. 39 Dz. VI. 
w Krakowie w raz  z wszelkimi do niej należącymi budynkam i oraz całym inw en ta 
rzem  t. j. urządzeniam i dla 120 chorych, 10 s ióstr  miłosierdzia, 20 osób służby niż
szej i inw entarzem  kuchni oraz pralni.

2) Zakład służyć ma, w myśl postanow ień  pierwszych założycieli, po wieczne 
czasy do pielęgnowania i leczenia chorych dzieci i nosić nazwę „Szpital św. L u 
dw ika  dla dzieci w Krakowie'*.

3) Szpital św. L udw ika  ma na zawsze pozostać na miejscu dotychczasowem
1 tylko z ważnych względów za zgodą rep rezen tan ta  Tow arzystw a  przeniesionym  być 
może na inne miejsce.

4) Szpital u trzym yw anym  będzie przez kraj zaw sze  w co najmniej tych rozm ia
rach  jak  obecnie.

5) Szpital św. Ludw ika  ma być po wieczne czasy odrębnym  zakładem, co  nie 
w yklucza wspólnej dyrekcyi i adm inistracyi ze szpitalem św. Łazarza.

6) W  razie gdyby kraj nie chciał u trzym ać  zakładu  we własnym  zarządzie  pod 
powyższymi w arunkam i, realność szpita lna prze.dzie na  własność Towarzystwa, 
a  gdyby to nieistnialo, na  w łasność Ochronek dla małych dzieci w Krakowie.

7) Przestrzeganie  w arunków  umowy należeć będzie do przewodniczącego kom i
te tu  Tow arzystw a , a w razie jego rozw iązania  do prezydenta  m ias ta  Krakowa.
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8. P raw a  Tow arzystw a  mają  być h ipotecznie zabezpieczone, kosz ta  p rzen ie 
s ienia  w łasności i inne ponosi kraj, a zawarcie  ostatecznej um ow y zależy od zmiany 
s ta tu tu  Tow arzystw a.

Ogólne zgromadzenie Tow arzystw a  zgodziło się również na żądanie  oddania  
krajow i kap ita łów  T ow arzystw a  a mianowicie sum y 2000 zł., pochodzącej z zapisu 
ś. p. kanon ika  Schindlera, (gdyż wszystkie inne kapitały  użyte zostały na budowę 
i u rządzenie  szpitala), zażądało jednak  dotrzym ania  przez kraj ■ kontraktów, z a w a r 
tych ze zgrom adzeniem  S ióstr  miłosierdzia co do opieki n ad  choremi dziećmi i z c. k. 
rządem  co do utrzym yw ania  kliniki pediatrycznej, a nadto zobowiązań przyję
tych przez Towarzystwo wobec prym aryusza  i 2 sekundaryuszów  szpitala św. 
Ludw ika.

Ze sp raw ozdan ia  W ydziału  krajowego okazuje się, że n ieprzeprow adzono dotąd 
rokow ań z c k. Rządem  o podwyższenie rocznej dotacyi 2.000 zł. za umieszczenie 
w szpitalu  ck. kliniki pediatrycznej, a wreszcie nie opracowano projektów w zajem 
nego s tosunku pod względem adm inistracyjnym  i lekarskim między szpitalem św. 
Ł aza rza  i św. Ludwika.

Gdy ogólne zebranie  T o w arzy s tw a  opieki szpitalnej dla dzieci w Krakowie, na 
k tórem  ustanow iono  w arunki odstąpienia  szpita la  św. L udw ika  na rzecz kraju, od
było się dopiero w dniu lb. l is topada  1895 r., a przed us ta len iem  tych warunków 
nie m ożna było przystąp ić  do rokow ań z Rządem, przeto polecenie W ysokiego Sejmu 
z dnia 24. s tycznia 1895 nie mogło być dotąd w całości wykonanem.

Z tych też powodów nie przedstaw ia  W ydzia ł krajowy w  swera sprawozdaniu 
żadnych pozytywnych wniosków do uchw ały , uprasza jąc  jodynie, aby Wysoki Sejm 
spraw ozdanie  to przyjął do wiadomości.

W tym stanie  rzeczy nie może również i komisya budżetow a występować 
z wnioskam i co do przyjęcia na kraj szp ita la  św. Ludwika, niepodobna jej jednak  
pom inąć  uwag, jakie  się w kwestyi tej w obecnym jnż  stanie spraw y nasuw ają .

K om isya  budżetowa, przedstaw iając  w roku zeszłym wnioski przez Wysoki Sejm 
uchw alone wychodziła z założenia, wobec zaw artych  w spraw ozdaniu  prem iss  uza
sadnionego, że przyjęcie na  kraj szp ita la  św. L u d w ik a  nie powinno zwiększyć cię
żaru, jak i ponosi obecnie fundusz krajowy na rycza łt  dla tegoż szpitala. P rem issa  
bowiem wspólnej adm inistracyi obu szpitali dozw ala ła  m niemać, że znaczne się da 
uzyskać  oszczędności w kosztach zarządu, że nie będzie potrzeby budow ania  po trze 
bnych w szpita lu  św. L udw ika  kuchni, pralni i lodowni, że więc odpadnie  potrzeba 
jakichkolwiek układów budowlanych.

W y czerpu jąca  jed n ak  i g run tow nie  w ypracow ana  opinia, j a k ą  w spraw ie  tej 
przedłożył W ydziałowi k ra jow em u dyrektor szpitala św. Łazarza, budzi bardzo poważne 
wątpliwości co do s trony  finansowej projektowanego przejęcia  przez kraj szpitala 
św. Ludwika.

W edle  tego sp raw ozdania  w razie przyjęcia przez kraj szpitala św. Ludw ika  
pod wspólną adm inis tracyę  ze szpita lem  św. Łazarza , zaszłaby potrzeba  pom nożenia  
personalu  adm inis tracyjnego o jednego u rzędnika  etatowego, jednego pisarza i p o m o 
cnika  ap tekarza ,  oraz powiększenia  personalu  lekarskiego przez przyjęcie opera to ra  
dla szpitala św. Ludwika, a nad to  zwiększyłby się wydatek na persona l  lekarski, 
gdyż wskutek przyjścia p rym aryusza  na e ta t  urzędnika  krajowego, przybyłyby z bie
giem czasu  dodatki, k tórych obecnie prym aryusz  nie pobiera. Natom iast wspólność 
dyrekcyi nie przyniosłaby zaoszczędzenia  wydatków, gdyż obecny dyrektor szpitala 
św. L u d w ik a  pełni swe funkcye bezpłatnie.
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Nadto, co je s t  najważniejszem, m usiałaby być kuchnia  i p ra ln ia  nadal przy 
szpitalu św. Ludw ika  osobno prowadzoną, gdy zaś kuchnia i praln ia  w tymże szpi
ta lu  obecnie w su te renach  pomieszczone, są  zupełnie  nieodpowiedne, trzebaby bez
zwłocznie w podwórzu szpita la  św. Ludw ika  wystawić na ten cel osobny budynek 
gospodarczy;

Z powyższej fachowej opinii wynika, że objęcie szpitala św. L udw ika  przez kraj 
nie tylko pociągnęłoby za sobą prawdopodobnie  znacznie większe wydatki na u t rz y 
manie, niż wynosi płacony obecnie ryczałt za leczenie dzieci w szpita lu  św. Ludw ika, 
ale nad to  w ym agałoby znacznych wkładów inwestycyjnych.

Z an im  by się więc miało przystąpić  do przyjęcia szpitala św. Ludwdka na rzecż 
kraju należy wyczerpująco zbadać i zdać sobie jasno  sprawę, jakieby stąd 
wynikło obciążenie funduszu  krajowego. Obok więc ukończenia rokowań zarządzonych  
uchw ałą  Wysokiego Sejmu z dnia 24-. s tycznia 1S95 r. należy zdaniem  komisyi b u 
dżetowej przeprowadzić  szczegółowe badania  co do kosztów jakieby objęcie szpitala 
św. L udw ika przez kraj pociągnęło. Kom isya budżetowa proponuje  też stosowne 
w tym kierunku polecenie do W ydzia łu  krajowego.

Tow arzystw o opieki szpitalnej dla dzieci w K rakow ie ponowiło w rokn bieżącym 
prośbę o podniesienie płacowego z funduszów krajowych ryczałtu za leczenie dzieci 
w szpitalu św. L udw ika  do sum y 16.000 zł. na tak długo, dopóki sp raw a  przyjęcia 
przez kraj szpitala św. Ludw ika  nie będzie stanow czo  załatwioną. W pe tyc ji  swej 
do 1. s. 834/96 powołuje się T ow arzystw o opieki szpitalnej na w zras ta jącą  ciągle 
liczbę chorych dzieci i zm niejszające się dochody z ofiarności prywatnej,  co czyni 
coraz trudniejszem  spełnienie zadań Tow arzystw a  odnośnie do szpitala św. Ludw ika. 
W dołączonem  do petycyi obszernem  spraw ozdaniu  wykazuje D yrektor  szpita la  św. 
Ludwika, iż przy obecnej kwocie ryczałtu  z funduszu krajowego za leczenie dzieci 
u trzym anie  na  dal szpitala św. L udw ika  byłoby nieinożliwem i oblicza szczegółowo 
wzrost dni leczenia i s to sunek , w jak im  się do nich znajduje ryczałt płacony za le
czenie z funduszu krajowego. L iczba dni leczenia z la t  1892 do 3 894, ('dat z roku 
1895 nie maj wynosiła przeciętn ie  26 628. Z a  tę ilość dni leczenia pobrał szpital św. 
Łazarza  z funduszu krajowego wedle taksy 63 ct. za dzień leczenia 16.715 zł. podczas 
gdy szpital św. L udw ika  otrzym ał ryczałt w kwocie 12.000 zł. czyli po 45 ct. za d z w l  
leczenia. Okazuje się ztąd, iż szpital św. L udw ika  otrzym ał w powyższych latach 
przeciętnie o 4 715 zł. na  rok i o 18 ct. na jeden dzień leczenia mniej niżby w ypa
dało wedle taksy szpitalnej i niżby kraj zapłacić m usiał gdy by chore dzieci nie 
w szpitalu św. L udw ika  lecz w szpitalu św. Ł azarza  byłyby leczone.

W  uwzględnieniu tych okoliczności, a nadto w przekonaniu, iż znaczne naw et 
podwyższenie ryczałtu  korzystniejszem będzie dla funduszu krajowego, niż p rze
jęcie szpitala na rzecz kraju, wniósł już  w roku zeszłym W ydział krajowy, aby 
ryczałt za leczenie dzieci w szpitalu św. Ludw ika podniesionym był do 16.000 zł. 
K om isya budżetow a jednak  zaproponow ała  W ysokiem u Sejmowi podniesienie ryczałtu  
tylko do 14.000 zł. z powodu, że zarząd szpitala św. Łazarza  pokryw a w zastępstwie 
szpitala św. L udw ika  wydatki adm inis tracy jne  połączone z przyjm owaniem  chorych 
dzieci.

Gdy jednak  z porów nan ia  ilości dni leczenia w obu szpitalach (w szpitalu św. 
Łazarza  wynosiły takowe w roku  1894, 250.909, a w  szpitalu św. L u d w ik a  25.427) 
wynika, że kosz ta  adm inistracyjne za przyjm ow anie chorych leczonych w szpitalu św. 
L udw ika  w ynoszą mniej więcej dziesiątą część takichże kosztów przyjm owania chorych 
w szpitalu św. Łazarza , p rze to  odnośny wydatek obliczony w zeszłorocznym sp raw o 



zdaniu  komisyi budżetowej na  kwotę 2.000 zł. powinien w dziesiątej tylko części 
iść na rachunek  szpitala św. Ludwika.

P o  uwzględnieniu więc naw et tego wydatku, będzie żądany ryczałt  zaw sze je sz 
cze niższym niżby wynosił zw ro t kosztów leczenia obliczony wedle taksy szpitala 
św. Ł aza rza  w kwocie 6 . ct. za dzień leczenia.

Na us tanow ienie  w roku zeszłym ryczałtu  w kwocie 14.000 zł. wpłynęło też. 
w wysokim stopniu przypuszczenie, że przyjęcie szpita la  św. L udw ika  na rzecz kraju  
w najbliższej przyszłości będzie m ożhw em . Gdy obecnie kw estya ta  p rzedstaw ia  zn a 
czne wątpliwości, n asu w a  się pytanie, czy nie lepiej będzie pozostawić nadal szpital 
św. L udw ika  w zarządzie  Tow arzystw a, dając mu przez podniesienie subwencyi m o
żność wywpełnienia przyjętych zadań, niż przyjm ować szpital na  rzecz kraju.

Pytan ia  tego dziś s tanow czo  rozstrzygnąć jeszcze  nie można, s łuszną  je s t  jednak  
rzeczą, aby T ow arzystw u  opieki szpitalnej umożliwić jego wzniosłe zadanie  przez 
podniesienie ryczałtu  do żądanej wysokości 16.000 zł., k tóra  rzeczywistym potrzebom  
odpowiada.

K om isya budżetow a wnosi z a t e m :

W ysoki  Sejm raczy uchwalić  :

1. P o leca  się W ydziałowi kra jow em u, aby zbadał i szczegółowo uzasad n i ł  w y
sokość kosztów, jakieby pociągnęło za sobą przejęcie szpitala św. L udw ika  w K r a 
kowie na rzecz kraju  oraz wysokość potrzebnych  w tym że szpitalu wydatków inw e
stycyjnych, i ażeby wyniki tych badań  jak  również wyniki rokow ań  poleconych 
uchw ałą  Sejmu z dnia 24. s tycznia 1895 roku wraz  z ew entua lnem i wnioskami na 
najbliższej sesyi Sejmowi przedłożył.

2. Ryczałt opłacany przez szpita ł  św. Ł aza rza  szpitalowi ;w. L u d w ik a  w K r a 
kowie za umieszczenie i leczenie chorych dzieci od 1 do .12 roku życia, z w yłącze
niem  m am ek  i dzieci karm ionych piersią, obecnie kwotę 14.000 zł. rocznie w ynoszący, 
podnosi się czasowo, aż do zapadnięcia  postanow ienia  co do ew entualnego przejęcia 
przez kraj szpitala św. L udw ika , na kwotę 16.000 zł. rocznie i tak podw yższoną 
kwotę w staw ia  do rubryki XV. budżetu  wydatków krajowego szpitala św. Ł azarza  
w K rakow ie  na rok 1896.

Lwów dnia 22\ s tycznia 1896.

Z a s t ę p c a  p r z e w o d n i c z ą c e g o :

Abraham ,otcicz w. r.

S p ra w ozd aw ca :

P a szk o w sk i w. r.


